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Pechowy rafd
Lol dolcota Alp ukoficzgło zaledwie 2 zawodników

Nieszczęśliwy wypadelc kyi. D ndziM isd o
Drugi dzień lotu alpejskiego rozpociął

się startem z Grazu. Ze względu na po­
prawę warunków atmosferycznych, obra­
no trasę w odwrotnym kierunku. Tra

sa idzie z Grazu przez Klagenfurt — Wie­
deń — Sankt Poelten — Sriesach — Liaz
- Radstadt — Linz — Insbruck. Do kon

kurencii tej stanęł'o już tylko 3-ch zawa

dników, mianowicie: kpt. Dudziński (Pol­
ska), Jostpowicz (Austrja) i Lombard!

(Włochy).
Niestety KPT. DUDZIŃSKI ZMUSZO­

NY BYŁ LĄDOWAĆ PRZYMUSOWO

w Voitsbergu w Styrji. Lądowanie nastą­
piło z powodu uderzenia o tyczkę.

Kpt. Dudziński nie odniósł przy rozb!

ciu się samolotu żadnych obrażeń. Po ka

tastrofie rozmawiał telefonicznie z delega­
tem polskiego Aeroklubu w Wiedniu tnż

Półtorakiem.

Powodem k'atastrofy b'yło złamanie tfę
Śmigła. Skutkiem npadku uszkodzone za­
stało także podwozie aparatu. Kpt. Du­
dziński odwiózł zdemontowany aparat o-

sobiście do Grazu.
W sobotę po południu przybył do Wie­

dnia kpt. Bajan. Jak wiadomo, aparat jego
po zderzeniu się z wierzbą spłonął do

szczętnie. Kpt. Bajan i jego mechanik o-

caleli tylko dzięki temu, że wyskoczył* z

aparatu.
W konkurencji biorą udział tylko jesz

cze dwaj lotnicy, mianowicie: Josipowicz
(Austrja) i Lombardi (Włochy). Poza kon­
kurencją bierze udział w zawodach 6 lot­
ników, mianowicie Włosi Sanzin i Menca-

celli, Anglicy Sempill i Gibbons, Węgie
Nagy i Austrjak Leew.

,,Der Tag" podaje następujące SZCZE­
GÓŁY WYPADKU KPT, BAJANA. Star

tając w Baltant pod Treibach, lotnik nie

osiągnął odpowiedniej szybkości, zapewne
z powodu rozmiękłego terenu i uderzył z

całą siłą o drzewo Aparat został zupeł
nie strzaskany, a bak z benzyną pęk!
Benzyna wyciekła

'

nastąpił wybuch
wskutek wylania się benzyny na rozgrzane
walce. Lotnikom udało się wyskoczyć z

płonącego samolotu. Nie odnieśli oni ża­
dnych obrażeń.

Wiedeń, 22. 5. (Pat). Kpt. Bajan, który
przybył do Wiednia spotkał się podobnie,
jak ł kpt, Dudziński z objawami wielkiei

sympatii i uznania ze strony austrjackv-h
kół lotniczych. Na wczorajszym mitingu w

Aspern kpt. Bajan był przedmiotem gora

cych owacyj. Z obiektywizmem, który przy
niósł im zaszczyt, organizatorowie lotu al­
pejskiego twierdzili, że zwycięźcami lotu

są Polacy, którzy w locie gwiaździstym na­
bili z nadzwyczajną brawurą wszystkich
lotników. Lotnicy polscy wezmą udział w

bankiecie, który odbędzie się w poniedzia­
łek i na którym nastąpi uroczyste rozdanie

nagród. Szczególnie życzliwie odniósł się
do naszych lotników austriacki Aeroklub.

Wiedeń, 22. 5. (Pat). W rozmowie z

korespondentem P. A. T . kpt, Baian o-

świadczył, że katastrofa jego samolotu na-

stąpiła nie tyle z powodu lekko podmokłe­
go terenu, ile raczej wskutek nierówno­
miernego i gwałtownego wiatru. Po star­
cie na zboczu góry wiatr zstępujący ścią­
gnął maszynę w dół. Nastąpiło zderzen'e

z drzewem, poczem aparat, pochylił się ku

ziemi, a uderzając o nią, stanął w płotir.e -

niaeb Kpt, Baian i jego pomocnik urato­
wali się, wyskakując z aparatu, W ciągu
15 minut samolot doszczętnie spłonął. Pod

wpływem gorąca stopił się motor, wszyst­
kie dokumenty lotu uległy zniszczeniu.

Po opatrzeniu przez lekarza kpt. Bajan
udał się autobusem do Klagenfurtu. W dal­
szym ciągu rozmowy kpt. Baian zapewrd,
że w czasie lotu unikał brawurowy-'h
sztuk. Lot ten wymagał szczególnego przy­
sposobienia. Lądowanie i start na impro­
wizowanych lotniskach górskich był połą­
czony z wielkiemi trudnościami.

lnów salwn rewolwerowe
do pociągów polskich w Gdaftslra

W piątek wieczorem i w Sob'otę ranC'

powtórzyły się wypadki strzelania do po­
ciągów, przechodzących przez teren W.

M. Gdańska. Strzały nie wyrządziły wię
kszych szkód. Władze polskie kolejowe
prowadzą w tej sprawie dochodzenie; tru­

dno w tej chwili orzec, czy ma się do czy
nienia z akcją sabotażową, czy też z wy­
brykiem nieodpowiedzialnych Jednostek.

Wypadki strzelania do pociągów w o

statnich 5 dniach zanotowano już 3 razy.

Święto krwi I chwalił
oręża polskiego we Franci!

Possatralle fcsa eze3 PwlatteOw Ftole^lgjels ma ziem i lrancmsSeifti

La Targette, 22. 5. (PAT). Odbyła się tu

podniosła uroczystość inauguracji pomnika ku

czci poległych ochotników polskich, którzy
walczyli przy boku Francji w latach wielkiej
wojny. Przy pięknej pogodzie uroczystość
%gromadziła około 10.000 uczestników i 150

sztandarów, stowarzysz-eń byłych kombatan-

tów w wojnie światowej, przybyłych z Polski,
Czechosłowacji, Belgji, Włoch, Portugalji, Rus

munji. Wielkiej Brytanji, Jugosławji i Stanów

Zjednoczonych. Pozatem przybyły liczne de*

legacje towarzystw wychodźców.

Po poświęceniu pomnika przez ks Łagodę
wygłoszono szereg przemówień. M. in prze*
mawiał ambasador Chłapowski.

Na uroczystości obecni byli reprezentanci
prezydenta republiki francuskiej generał Wey*
gand, marszałek Petain oraz premjer Dala*

dier. Po uroczystości odsłonięcia pomnika od

bylo się śniadanie, w czasie którego wielu

mówców w serdecznych słowach wspomniało
czyny ochotników polskich. Pomnik stanął
na miejscu, gdzie ochotnicy polscy otrzymali
pierwszy chrzest bojowy.

Junkcrs aresztowany
przez władze hitlerowskie

,,Wiener Neues Extrablatt" zamieszcza sen­
sacyjną wiadomość, jakoby twórca i dyrektor!
znanych zakładów lotniczych Junkersa, profz-
sor Junkers, został przez władze niemieck e

pozbawiony wolności osobistej.
Miarodajne czynniki niemieckie wywierają

na profesora Junkersa nacisk celem skłonie .

nia go do wystąpienia ze swego koncernu o-

raz przekazania rządowi Rzeszy stanowiące je­
go prywatną własność patenty konstrukcy'jne
swych aparatów lotniczych.

Głównym inicjatorem tej akcji ma być p re­
mjer pruski oraz komisarz lotnictwa Rzeszy
Goering.

~n

Dwa biegi Scolarshic
w Warszawie

Warszawa 22. 5. (Pat). W niedzielę od­
był się w Warszawie drugi doroczny bieg ko*

larski ,,Ekspresu Porannego", a mianowicie

wyścig szosowy d,la związków nie6towarzysz o-

nych na dystansie 105 km oraz bieg uliczny
dla niestowanzyszonych na 15 km. W biegu
szosowym startowało 89 zawodników. Zwycię­
żył zeszłoroczny triumfator wyścigu ulicznego
Kiełbasa (Świt) w czasie 3 godz, 13,22. W b.e -

gu ulicznym startowało ponad 100 zawodni­
ków Bieg ukończyło 92. Zwyciężył Henryk'
Heyda.

Nowe rekordu
motocyklowe

Berlin, 22. 5. (Pat). Znany motocyklista
niemiecki Henne poprawił w sobotę na słyn­
nym torze berlińskim Avus swói zeszłoroczny
rekord światowy na maszynie 750 cm, przeby­
wając trasę 5 km z przeciętną szybkość ą

230, 282 km n a godzinę. Dotychczasowy re­
kord wynosi 218,710. Henne ustanowi! równi iż

rekord światowy na motocyklu z przyczepia,
osiągając szybkość 199,216 km na godz. do­
tychczasowy jego rekord wynosił 167,910 km

Nowo dra Niemiec w Genewie
PoprawM" dp lirplyI*fcicśo planu roifeiolcni

Komisja główna Konferencji Rozbrojenio­
wej, której obrady były ostatnio kilkakrotnie

odraczane, zebrała się w sobotę. Przewodni­
czący Henderson otworzył posiedzenie dłuż-

szem przemówieniem, w którem m. in. przy­
pomniał propozycje Roosevelta, dotyczące pro

jektu angielskiego, według których konwencja
uzupełniona byłaby punktami następującemi:

1) Układem, stwierdzającym, ze ccieiu iw u.

cowym jest całkowite zniesienie broni ofen*

żywnej,
2) wskazaniem etapów, metod i terminów

przeprowadzenia tego zniesienia,
3) zawarciem przez wszystkie narody świa

ta uroczystego paktu o nieagresji,
4) zobowiązaniem wszystkich państw do

mewysylania jaKiegoKoiwien * J

nych poza swoje granice.
Henderson podkreślił dalej, że konferencja

nie może przeciągać się wiecznie. Byłoby me-

zmiemie ważnem, aby przed zebraniem się
konferencji londyńskiej, tj. przed 12-ym czerw

ca, powzięte były decyzje, gwarantujące, że

konwencja rozbrojeniowa dojdzie do skutku.

Delegat Niemiec Nadolny zastrzegł sobie,
że przedstawi szczegółowe wyjaśnienia co do

zastosowania zasad, sformułowanych w mowie

Hitlera w dalszej dyskusji. Rząd niemiecki

upoważnił go do oświadczenia, że przyjmuje
projekt brytyjski nie jako podstawą dyskusji,
ale jako podstawę samej konwencji. ,,Jeże!i

będziemy mieli poprawki do zgłoszenia - do­
dał Nadolny - będą one zgodne z tem no-

wem stanowiskiem1'.

Paryski ,,Temps*' w następujący sposób
charakteryzuje metody polityczne Rzeszy: —

Zaskoczyć przeciwnika przez nagłą i niespo­
dziewaną zmianę frontu, opanować wyobraź­
nię tłumów przez hasła, których interpretacja
może być dowolna, zapewnić sobie różne spo­
soby wyjścia z sytuacji — oto metody gry Rze

szy w Genewie.

Dążeniem Niemiec jest odrzucenie przez

Genewę projektu uzgodnienia typów armji na

kontynencie europejskim, gdyż Berlin chce

utrzymać Reichswehrę obok nowej armji o

charakterze milicji.
Plan rozbrojeniowy Mac Donalda jest —

zdaniem ,,Le Temps*', niedostateczny z punktu
widzenia beaoiecaeństwa i tfwarancji.

Wcdrdwka pomyłka
AnńOffa Ploeirae^o w I,is*shia

Lfpsk, 22. 5. (PAT). W związku z piano*
waną przebudową Koenigsplatzu w Lipsku -

powstał projekt przeniesienia na inne miejsce
pomnika Augusta Mocnego, ufundowanego w

swoim czasie przez znanego magnata polskiego
ką. Jabłonowskiego.

P a k i,,współpraco czterech
mocarstw" odżywa

Jahl fes* Isłotng cel wizcgtfu Ooerimśa u MEussoliniedo *

Paryż, 22. 5. (Pat). Om awiając podróż
Goeringa do Rzymu oraz narady Mussoh-

niego z Goeringiem i ambasadorem Fran­
cji i Wielkiej Brytanji, ,,Le Temps” uwa­
ża za niewątpliwe, że projekt paktu czte­
rech mocarstw powróci na pierwszy plan
w dyskusji międzynarodowej. D ziennik

twierdzi, że głównym celem podróży Goe­
ringa jest możliwie szybkie zrealizowanie

paktu czterech mocarstw. Nagły zwrot w

Berlinie, był niewątpliwie spowodowany
przez rady M ussoliniego, jak również pre­
sję Waszyngtonu i Londynu, Po stwierdze­
niu optymizmu, panującego we włoskich

kołach dyplomatycznych, ,,Le Temps pi­
sze , że pakt współpracy czterech mocarstw

nie będzie miał na celu żadnego konkret­
nego paktu rewizji traktatów, tylko zaga­

anienia proceuuiauiw * -— —~ -

dnia w niczem prac innych państw, ani też

prac Ligi Narodów, gdyż jedynie przy u-

trzymaniu tych podstawowych warunków

stała współpraca czterech mocarstw mo­
głaby się okazać owocną dla sprawy u-

trzymania pokoju europejskiego.
Paryż, 22, 5. (Pat). ,,Le Petit Parisieo"

donosi z Rzymu, jakoby rząd brytyjski po­
czynił demarche u rządów niemieckiego,
francuskiego i włoskiego celem przyśpie­
szenia rokowań, dotyczących paktn czte­
rech, Obecnie niewątpliwem jest, że pro­
jekt Mussoliniego uległ poważnej zmianie

na skutek zastrzeżeń premjera Daladiera,
orędzia Roosevelta oraz w związku z o-

statniem oświadczeniem Hitlera.
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Trzydniowe obrady wielkiego Zjazdu
Działaczy Społecznych i Gospodarczych,
zainicjowanego i zorganizowanego przez
Blok Bezpartyjny, skupiły na sobie uwa­
gę całego społeczeństwa. Zjazd bowiem

był imponujący nietylko ilościowo,, lecz

również jakościowo, nietylko przez u-

dział tysiąca przedstawicieli naszego

świata społecznego i gospodarczego, lecz

eównież i przez dobór tych przedstawi­
eni,, reprezentujących wszystkie dziedzi­
ny aąggego życia. Zebrali się ludzie, zaj-
myyągy najpoważniejsze stanowiska w

'naszyiisi przemyśle, handlu, rzemiośle,

iMigJsNąsfpści, spółdzielczości, w naszych
organizacjach i związkach społecznych i

gospodarczych — ludzie wielkich do­
świadczeń praktycznych i głębokiego
znawstwa wszystkich ośrodków życia w

państwie-
Poco się zjechali?
Nie poto, by zadawalać się jałową

krytyką, by załamywać ręce, biadać, siać

defetyzm i pesymizm. To pozostawiono
opozycji...

Zjechało się tysiąc ludzi chętnych do

pracy i współpracy, aby, korzystając z

doświadczeń na swych placówkach, za­
stanowić się, jakie istnieją realne m ożli­
wości ożywienia życia gospodarczego i

podniesienia na tej drodze dochodowości

poszczególnych warsztatów pracy.
I ten cel właśnie — bez wybiegania w

idealny świat marzeń czy urojeń — prze­
wodził obradom zarówno dwukrotnych
zebrań plenarnych jak i wielogodzinnych
narad w pięciu komisjach Zjazdu.

Szukano więc wskazań w komisji rol­
niczej,jak podnieść dochodowość naszego

rolnictwa i ulżyć doli naszego ziemiań-

stwa i włościaństwa. Rozpatrywano bar­
dzo wszechstronniei szczegółowo tak waż

ną dziedzinę naszego gospodarstwa naro­
dowego, jaką stanowi przemysł, handel

i rzemiosło. Zastanawiano się gruntow­
nie nad gospodarczą sytuacją tak donio­
słego działu życia gospodarczego, jakim
jest samorząd terytorjalny. Bo przecież
wiemy, w jak ciężkiej sytuacji znalazły
się pod naporem czasu kryzysowego sa­
morządy, jak trudno im wybrnąć z roz­
paczliwego w niektórych częściach kra­
ju położenia.

Obradowano bardzo szczegółowo i

dokładnie nad dojmńjącem następstwem

kryzysu, jakiem jest bezrobocie i szuka­
no dróg i sposobów, któreby zmniejszyły

. jego rozpiętość i umożliwiły jaknajszer-
sze zatrudnienie tych, którzy postradali
pracę. Wreszcie szukano najpraktyczniej­
szych wytycznych na najważniejszym
chyba odcinku — w dziedzinie naszych
stosunków finansowych. Omawiano za­
tem tak doniosłe zagadnienie, co czynić
należy, aby móc zwiększyć skromne na­
sze zapasy kapitałowe, stanowiące siłę
istotną całej naszej działalności gospo­
darczej.

W wyniku tych trzydniowych obrad

ustalono szereg tez, obejmujących cało­
kształt naszego życia społecznego i go­
spodarczego. Oczywiście w szczupłych
ramach artykułu niepodobna poddać
szczegółowemu omówieniu tych tez. Mo­
żemy tylko dać ogólną syntezę.

Cóż więc widzimy z tych uchwał, za­

padłych na Zjeździe, uchwał, będących
wyrazem poglądów ludzi praktyki życio­
wej, będących głosem ludzi z ,,terenu"?

— Widzimy z tych uchwał, że:

jest szereg możliwości realnych pod­
jęcia prac, któreby ożywiły nasze życie
gospodarcze, zapobiegły narastaniu bez-

robocia, pozwoliły podnieść stopę życio­
wą mas;

wszystko, co w okresie trzechletnich

przeszło zmagań z kryzysem wcielały w

życie i przeprowadziły rządy Marszałka

Piłsudskiego, znalazło pełne uznanie dzia­
łaczy społecznych i gospodarczych, któ­
rzy z całego kraju zjechali się a są przed­
stawicielami wszystkich odłamów nasze­
go życia;

wykonanie i spełnienie tych wszyst­
kich wskazań, poczynań, które przez sze­
reg lat opracowały i przygotowały rządy

pomajowe, zależne jest nietylko od rzą­
du, ale również i w wielkiej mierze od

samego społeczeństwa;
nawet w dzisiejszych ciężkich warun­

kach finansowych jest możliwość prze­
prowadzenia szeregu robót inwestycyj­
nych, któreby usprawniły gospodarkę na­
szych warsztatów pracy i podniosły ich

dochodowość.

Zjazd szczególnie wyraźnie podkre­
ślił, że, aby to wszystko wprowadzić w

życie, zamienić w czyn zbiorowy— trzeba

przedewszystkiem pracować. I tę właśnie

pracę prowadzić będą dalej ci, którzy
myślą realnie, nie zrażają się trudnościa­
mi ci, którzy innym pozostawiają żale,

wyrzekania i jałową krytykę. Ci właśnie,
którzy swoją obecnością na Zjeździe,
swoim czynnym udziałem zaświadczyli,
że zawsze pracą budować trzeba lepszą

przyszłość narodu i państwa.

Hapifi*! Isdaiisifa cld
niepewni

Do Sekretarjatu Generalnego Ligi Narodów

wpłynął obszerny rapo rt Wysokiego Komisarza

Ligi Narodów w Gdańsku p, Rostinga o znanem

z ajęciu domu związków zawodowych w G d ań­
sku prz ez oddziały hitlerowskie. Komisarz Ro-

sting prosi sekretarza generalnego Ligi Naro­
dów o zakomunikowanie treści raportu w czasie

jak najkrótszvm włzTsifote) członkom Rady Ligi
Narodów.

Zmlani w schrdariam
m m

Po przejściu pos. K. Siedleckieg o na staą0
wisko podsekretarza stanu do spraw politycz^
administracyjnych w Prezydjum Rady M%

strów, sekretarjat generalny BBWR objął
Tadeusz Brząk-Osiński, a stanowiska dwóch jc.
go zastępców pos. F. Czernichowski — sprany

gospodarcze i pos. B. Podoski - sprawy 0rga.
n izacyjne . Wprowadzenie dwóch zastępców !e,
kretarza generalnego stało się konieczne Ze

względu na rozbudowę p rac Bezpartyjnego Bl0
ku i różnorodność dziedzin objętych przez p 0.

szczególne reieraty w S ekretariacie General-

nym.

1 iBilleffowsifics*** frnitin
Nas stmanfss tjtmie

W obozie koncentracyjnym w Dacha pod
Monachjum zastrzelo ny został przez posterun­
kowego jeden ze znajdujących się tam więt-
niów Hausmann. Według doniesień biura Wolf­
fa, Haus mann, pracując p oza obrębem zabudo­
wań obozu, ,,usiłował zbiec

Ha lepszej przyszłości
Wspólny kierunek działania

Zjazd Działaczy Gospodarczych i Społecz*
cznych zakończył swe obrady w dniu 20 bm

Do bogatego obszernego materjału faktycz
nego przepracowanego w pięciu komisjach, jak
i do uchwał tycb, komisyj, powracać będziemy
niejednokrotnie,, gdyż są one pełnem śwńade*

ctwem tego, że w pracy gospodarczo*społecz*
nej uruchomiliśmy wszystkie czynne siły w

państwie i że właśnie te siły współdziałają ze

sobą i uzupełniają się wzajemnie, mając na ce

lu dobro państwa i społeczeństwa.
Po przemówieniach przewodniczących po*

szczególnych komisyj, zabrał głos generalny
referent zjazdu b. min. I . Matuszewski, ujmu*
jąc wyniki prao w obszernem, treściwem, syn*
tetycznem przemówieniu, poczem prezes BB

WR, poseł Walery Sławek odczytał depesze

hołdownicze do Pana Prezydenta Rzeczypo*
spolitej i Pierwszego Marszalka Polski Józefa

Piłsudskiego, oraz depeszę z wyrazami uznania

za ogrom pracy wykonanej dla dobra Polski

do p. premjera Aleksandra Prystora, które zo*

stały przez Zjazd przyjęte długotrwałą owacją.
Po uchwaleniu depesz, prezes Sławek, zamy

kając obrady zjazdu Działaczy Gospodarczych
i Społecznych, wygłosił następujące krótkie i

zwarte przemówienie:
— ,,Główiie zagadnienia — mówił p. pre

zes Sławek — stanowiące tło naszego życia go*
spodarczego zostały tu omówione w formie naj
ogólniejszej. Dyskusja przeprowadzona na ko

misjach i sekcjach, jak i referaty tutaj wygło
szone pozwoliły na najogólniejsze ujęcie sytu*
acji. Celem jednak tak postawianej dyskusji

Osira walka w Gdańsku
międzyhitlerowcami a niemlecko-narodowa

partią
Zapowiedź przywódcy hitlerowców gdańskich

p, Forstera o ostrej walce przeciwko
wszystkim innym stronnictwom, zdaje się być

prezydenta senatu dr. Rauschninga, w którym
ostro zaatakował on prezydenta dr. Ziehma, za­
rzucając mu zdradą stanu. Według uzyskanych
wiadomości, Senat gdańsk; nosi się z zamiarem

zakazania w Gdańsku organów hitlerowskich,
,,Der Danziger Vorposten" i Vólkischer Beo-

bachter**.

Na zebraniu ,,frontu czarno -biało-czerwone-

go'* wygłosił prezydent Ziehm długie przemowie
nie, w którem zarzucił hitlerowcom, przede­
wszystkiem dr. Rauschningowi i Forsterowi

działanie na szkodą Gdańska. Zdaniem dr. Zieh­
ma, ostre ataki prasy światowej i polskiej, skie

rowane o statnio prz eciwko Gdańskowi, W'ywoła­
ne zo stały akcją hitlerowską.

(io m o tn a fala plo tek

o toEuńslkim ftąd%ie Jtpelatyjnpm
Od paru dni daje sią w pewnych kolach po­

morskich zauważyć trudne do wytlómaczenia a

n i c z e m nieuzasadnione zjawisko
nagiego powrotu pogłosek o rzeko-
mem ,,s kasowa niu" Sądu Ape­
lacyjnego w Toruniu lub o rzeko-
mem ,,przeniesieniu" go do Poznania. Nie za­
bieraliśmy dotąd na ten temat głosu, stojąc na

stanowisku, że podane przez nas w swoim cza­
sie wiadomości o pozostaniu tego

Sądu w jego dotychczasowej
siedzibie, t. j . w Toruniu, ca ł­
kowicie wyświetliły już wszelkie wątpliwości",
jakie poprzednio u kogokolwiek mogły w tej
mierze istnieć. Jeśli dziś do tej sprawy po­
wracamy, to dlatego, że pogłoski te, podsycane
zwłaszcza przez t. zw. ,,narodową" prasą w nie­
wątpliwym celu szerzenia niepokoju, przybrały
ostatnio niezwykłą formą, powodując aż pewne

wystąpienia zbiorowe, napewno niedość przemy­
ślane, napewno nieuzasadnione i napewno... co-

najmniej niepotrzebne.
Na podstawie posiadanych przez nas, ś c i-

slych informacyj. raz jeszcze potwierdzić mo­
żemy tylko naszą poprzednią wiadomość, że

sprawa jakiegoś ,,skasowania'' c zy też przenie­
sienia" toruńskiego Sądu Apelacyjnego nie

byloostatnio aniteż niejesl
przedmiotem żadnych rozważań ani postanowień
ze strony miarodajnych czynnik 5b/, M. a n i-

czem nie oparta i wszelkiej
podstawy pozbawiona plotka
na ten temat wyssana została z tego samego

palca, który pp. ,,n arodowcy" próbują wtykać
bodaj w drzwi różnych spraw pomorskiego ży­
cia, nie mogąc już dziś — jak to ongiś bywało
— bezkarnie a niepodzielnie gmerać w niem peł­
ną garścią.

Czy jednak specjalnie tym r a ­
zem takie wetkniącie palca miądzy
drzwi wyjdzie pp. ,,narodowcom" na zdro­
wie, o tem zapewne powiedzieć im bądą mogli
ci, którzy sią dali wziąć na lep rozpuszczanej
przez ,,narodową" prasą plotki, biorąc ją aż za

asumpt do wspomnianych, niepotrzebnych wy­
stąpień zbiorowych.

Nie bądzie to zapewne po raz ostatni. Dziw­
nym trafem bowiem, gazety Str. Narodowego
akurat właśnie teraz nader cząsto rozpisują sią
0różnych ,,drzwiach", o różnego kali­
bru ,,b r a m a c h", — to: ,,zamkniątych", to:

,,otwartych", to: ,,uchylonych" i t. p.

Nie szkodzi. Jeśli tak tylko owe ,,bramy"
1 ,.drzwi" pomorskich spraw za każdym razem

coraz skuteczniej przytrzasną palec, który ci­
chaczem a sprytnie przy ich zamkach lub za­
wiasach chciałby ,,operować", w szystko bądzie
w porządeczku. Im cząściej, tem lepiej. Co

daj Boże, ament

było nadanie współpracy naszego życia gospo

darczego z Rządem i z Państwem pewnego

określonego, a wspólnego dla nas wszystkich
kierunku. Rozw'inięcie tej pracy — to prze*
kucie jej na poczynania konkretne -— musi

dziełem komórek organizacyjnych, które spra,
wrami gospodarczemi w terenie kierują.

Chodzi o to, by w ten sposób puszczone w

ruch wielkie kolo rozpędow'e poruszało i inne

mniejsze kółka w olbrzymim, skomplikowanym
i — przyznajmy to — zgrzytającym nieraz on

ganizmie zegarowym, jakim je st życie społe*
czeństw'a w Państwie.

Dalszy ciąg obrad jest pomyślany, jako na*

rady regjonalnych grup wojewódzkich, które |

będą ogniwem pośredniem między Zjazdem a

poszczególnemi regjonami, które mają do zre

alizowania konkretne zagadnienia, odrębne *dla

każdego terenu.

M aterjały szczegółowe, jak wnioski, wytycz
ne, które były tutaj omówione, będą w ciągu
kilku dni przepracowane i wszyscy uczestnicy
zjazdu będą mogli je otrzymać. Idzie o to, aby
w czasie od 10 do 15 czerwca panow'ie, kierów

nicy grup regjonalnych mogli te materjały już
zreferować, a następnie przesłać je nam, po*
dając swe sprawozdania, na jakich zagadnie*
niach oparła się praca grup regjonalnych i 's

jakim kierunku zmierza.

Idzie o to, aby ta w'spółpraca, zadzierzgnij
ta w czasie Zjazdu, nie urwała się z końcem

Zjazdu, by wytworzyły się komórki, stale kom

taktujące się z sobą i by w ten sposób doszło

do możliw'ości wydobycia ze społeczeństwa
wykazanej tu woli. budowania lepszej przysz*
łości.

Słow'ami ,,dziękuję wszystkim za udział w

ZjeźdzŁą i zamykam jego obrady — zakończył
p. prezes Sławek swoje przemówienie.

Trap depesze Ziazdu
W hołdzie p. Prezydentowi, Marszałkow'i

Piłsudskiemu i premjerowi Prystorowi Zjazd
Działaczy Gospodarczych i Społecznych uchwa

lił wysłanie następujących depesz:
Prezydent Rzeczypospolitej — Warszawa

— Zamek. — Kończąc obrady Zjazd Działa*

czy Gospodarczych i Społecznych składa Panu

Prezydentowi wyrazy hołdu oraz wyraża wdzię
czność za udział, jakim Pan Prezydent raczył
zaszczycić Zjazd. Przykład Jego ofiarnej ł idc*f
ow'ej pracy dla Państw a będzie nam przyświecał
w dalszych naszych poczynaniach. ( -) Prze*

wodniczący Zjazdn — Walery Sławek.

Marszałek Polski, Józef Piłsudski, Warsza*

wa - Belweder. — Zjazd Działaczy Gospo
darczych i Społecznych, ożywiony wolą wznie*

sienią Polski na szczyty potęgi gospodarczej,
składa hołd Budowniczemu Polski, Marszal*

kowu Józefowi Piłsudskiemu, który z szarego
człowieka potrafił wydobyć realny wysiłek
i najwyższe wartości obywatelskie i społecz*
ne, by na nieb oprzeć trwałość i wielkość Rze

czypospolitej. (—) Przewodniczący Zjazdu —

W alery Sławek.

Aleksander Prystor — Mickuny, powiat
Wileńsko'Trocki, maj. Borki. — Zjazd Dzia*

łączy Gospodarczych i Społecznych, obradują
cy w Warszawie nad wynikami dotychczaso
wej walki z trudnościami gospodarczemi i nad

pracami, które winny być podjęte przez scołe.

czeństwo, świadom ogromnej pracy, dokonanej
w najcięższym okresie przez Pana Premjera —

przesyła Mu wyrazy najgłębszej czci I uzntanteę
- - Przewodniczący Zjazdu - Walery Sfamii'

I


